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We Wtorek dnia 31. Sierpnia. 


1841, 


ości zagraniczne, 
Anglia. 
„Z Londynu, dn. 24. Sierpnia. 

O nieporozumieniach między Anglią a Sta- 
nami Zjednoczonemi, które IT imes jako bar- 
dzo niebezpieczne wystawia, tak dziś dziem- 
nik ten, mianowicie z względu na proces Mac 
Leoda przemawia: « Obecny stan'stósunków 
między Anglią a Stanami Zjednoczonenmni jest 
tego rodzaju, że po obydwóch stronach Oce- 
anu Atlantyckiego może doprowadzić «do 
zwrócenia uwagi na środki, jakie posiadają do 
poparcia roszczeń albo bronienia kraju. $ą- 
dzimy, że potęźniejszego potrzeba ramienia, 
niż ramię centralnego: rządu w Washingtonie, 
aby dumny; niesprawiedliwy i burzliwy 
umysł, jaki. wzorowa dernokracya w wszyst- 
kich sprzecznych pytaniach, naprzeciw zagra- 
nicznym mocarstwom, zwykle okazuje, w klu- 
bach utrzymać, Pytanie graniczne obudziło 
w północnych stronach unii nieprzyjaźnego 
ducha przeciw Anglii; na usamowolnienie 

rów w naszych zachodnio-indyjskich osa- 
ch południowe państwa, utrzymujące je- 
szcze niewolników,krzy wem spoglądały okiem; 
w stósunkach handlowych tegośmy dożyć mu- 
sieli, że haniebne nadużycie angielskiego ka- 
pitału, z zaufaniem spekulacyjnemu ludowi 


'owierzonego, nastręczyło Amerykanom spo- 
s, Ha Bibi ky ionemu 
pe się narodowi; sprawa nakoniec Mac 

eoda na tym nas postawiła punkcie, gdzie 
nam się wszystkiego obawiać należy. Czas 
wstawienia się dyplomatycznego zapewne już 
przeminął. Na wszystkie, z prawa narodów 
czerpane powody najmniejszego nie miano 
względu. Rozstrzygnięto przeciw nam spra- 
wę, przeciw której Anglia „pelna oburzenią 
w imieniu praw i ludzkości powstawała; czyli 
zaś teraz Mac Łeod zostanie potępiony lub 
uwolniony, ułaskawiony albo powieszony, 
zależy jedynie od okoliczności i zeznania 
świadków , w czém Anglia najmniejszego kro- 
ku uczynić nie może. Jakikolwiek zaś sprawa 
ta koniec weźmie, rząd Stanów Zjednoczo- 
nych dostatecznie już swój sposób myślenia 
przeciw Anglii dał poznać , nie chcąc wstrzy- 


-maé sądowego badania przez nolle prosequi, 


eo przecież wy mocy jego było. Podług osta- 
tnich wiadomości z Nowego Yorku z dnia 7. 
bam, przyjaciele Mac Leoda w jak najwięk- 

zój zostawali niepewności co do wypadku 
jego processu, w- którym termin na dzień 19, 
Września w Utyce wyznaezono, a nieprzyja- 
ciele jego nową nieprzyjaźnią i żądzą zemsty 
pałać się zdają. Czas aż do owćj chwili za- 


-yiera yy sobie okres, vy którym niezayyodnie 
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tak ważne i różne zajdą zmiany, iż niepodo- 
bną prawie jest rzeczą przewidzićć ostateczne 
skutki teraźniejszego położenia rzeczy między 
Anglią a Stanami Zjednoczonemi. Jedną z ko- 
niecznych niedogodności , w orszaku pośmiert- 
nćj administracyi Ministeryum, które już od 
dwóch miesięcy za złożone z urzędu uważać 
można, jest niepewność i wahanie się, które 
sprężyste środki wykonawcze, mianowicie 
w ich stósunkach z zagranicznemi państyyami 
i dalszych układach, udaremniać muszą. To 
rzecież dayvniejszego postępowania Lorda 
Palenia zasłaniać nie moźe, aczkolwiek 
mu teraz w naprawieniu na nowo złego na 
przeszkodzie stoi. W miesiącu Lutym sprawę 
tę do Izby niższéj wniesiono; dawno juź 
przedtćm domagał się Pan Fox uwolnienia 
Mac Leoda, i gdyby polityka gabinetu angiel- 
skiego była się śmiałą stałością przejęła i nie- 
zwłócznie zamiar swój uskuteczniła, nie zo- 
stawalibyśmy teraz w tak upakarzającećj nie- 
ewności o Życie poddanego angielskiego, i 
Pin Fox nie byłby się, jak istotnie rzecz się 
*miała, z powodu pominienia w milczeniu 
wszystkich jego protestacyi i dowodów z stro- 
ny swych przełożonych w obliczu rządu Sta- 
nów Zjednoczonych, ma błazna wystawił. 
Gazety amerykańskie nie omieszkały wystawić 
w całym blasku w tak naturalny sposób nasu- 
wającą im się sprzeczność między szybkiemi 
i sprężystemi żądaniami Pana Foxa, a opie- 
szałym i płaszezącym się sposobem, w jaki 
rząd angielski owe żądania nicował i wszelkie 
im znaczenie odbierał. Każda nowa poczta 
'z Stanów Zjednoczonych okazuje, że P. Fox 
' albo całkiem żadnych nie« ma instrukcyi, albo 
"go téż na to skazano, aby na baniebną obelgę, 
przeciw którćj jako Anglik a Poseł angielski 
najpierw powstayyał, obojętnóm  spoglądal 
okiem.“ l i r 
( Morning Chronicle.) — Dziennik sporów 
„zwraca się znowu do traktatu lipcowego z 1540. 
i w 1841. roku w tymże samym miesiącu pod- 
pisanego ostatecznego protokółu w pytaniu 
 wschodnićm. Stósownie do właściwości pū- 
blicystów francuzkich wystawia on ten'traktat 
jako dzieło prawdziwie czartowskie i niepolity- 
czne. Polityka pierwszego traktatu, tak się wyra- 
ża w swćtn oskarzeniu, była jedna z preponde- 
rancyi — z preponderancyi korżystnćj zupeł» 
nie dla Rossyi i Anglii, podczas gdy polityce 
ostatecznego protokółu oddaje sprawiedliwość, 
- mienią’ go opiekunem równości i równowagi 
europejskićj. "To to zapewne nasz francuzki 
kollega pod nazwiskiem” politique dequilibte 
rozummnie. W oczach: naszych zaś rozróżnie- 
-nta takowe są tylko czogé mi słowami”! Bo 
po pierwsze co się preponderancyi-przesałóro- 


cznego traktatu lipcowego dotyczy, Anglia to 
i Austrya popierały go fotami anami ; Rossya 
wstrzymała się od czynnego udziału i, dy 
niczego więcej od nićj nie żądano, ma. A 
tylko pomocy udzielała. Mimo swego sąsiedz. 
twa, swćj potęgi, interesów, zaprzestała ona 
na drugiej roli, albo raczćj żadnćj roli w wy- 
konaniu i zapewne żadnéj przeważnćj roli 
w układach nie grała. Postępowanie Rossyi 
było pod każdym względem sprzeczne z po- 
stępowaniem Francyi, Rossya przez! trąktat 
lipcowy raczćj wszystkiego innego niż prze- 
wagi dostąpiła; przeciwnie spełnienie traktatu 
ułatwiło pozbycie się owej przewagi w Kon- 
stantyńopolu, która zazdrość całćj Europy 
wzniecałą. Przypuszczamy, że Francya nieco 
przewagi przez traktat lipcowy utraciła; ale 
czyjaź w tem była wina? Nie mógłże P. Thiers 
Mehmedowi Alemu połowy Syryi zapewnić? 
Lecz Minister francuzki żądał wszystkiego albo 
nic. Puścił on się w grę zuchwałą; odważył 
się na wiele i na koniec więcćj na sławie niź 
„£o do rzeczywistości utracił; wpływ bowiem, 
o który się dobijał, jest nader niebezpieczną 
i niezyskowną korzyścią w wschodnich kra» 
jach. (A przecież i Anglia oń się dobija także!) 
Zrauszeni jesteśmy wytknąć jeszcze jednę 
sprzeczność yy owym artykule dziennika fran- 
cuzkiego. waliwszy ostateczny proto- 
kół, jako kładący tamę polityce preponderan- 
cyjnćj, powiada dalćj, że olbrzym »preponde- 
rancya« jeszcze nie został zamordowany, je- 
szcze bowiem Rossya i Anglia, które na nię 
czychały, Żyją i są silne i pełne przedsiębior- 
czego umysłu, „a Francya potrzebuje czujno- 
ści i nieugiętości, aby: w porozumieniu z Au- 
stryą I Prusami zniweczyć okropną rossyjsko- 
angielską przewagę. Zagadkowa ta rada żwró- 
cona jest do mocarstw niemieckich, i, co tak- 
że-zadziwia, jest prawie w tych. samych wy. 
razach ułożona, jak przemowa Ludwika Fi- 
lipa do tychże mocarstw.  Austrya zaś i Prusy 
nie mało się $$ some. rozwinięciem potężnej 
siły wojskowej rancuzkiój i bez demonstracyi 
"nawet dość jawnie okazują, Że Francya uzito- 
jońa na ich przyjaźń liczyć nie może: Wood- 
powiedzi zwraca Ludwik Filip, pragnący: się 
WWS przy swych uzbrajaniach *), uwagę 
Austryi i Prus na to, jak chciwemi sławy i gi'o- 
źnemi są Anglia i Rossyą, i jak potrzebnćm 
jest zbrojne wystąpienie Francyi w Tulonie 
*) Morning Chronicle otrzymała bowiem 
w tych dniach następujące: doniesienie od swego pa- 
ryskiego korrespondeata: » Król Ludwik Filip bay. 
Só jest przeciwuy rozbr janiu, niż Marszalek 
‘Soult i Pan Guizot, którzy Ń. Panu nieństannie rå- 
dzą, aby publiczne wydatki zimniejszył i Francyą 
.BNOWY W tym.postawił stanie, któryby zdolny był 
uspokoić obawę mocarstw niemieckich + |. 
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ina innych ph, sby tym dwom ol- 
brzymom czoło stawić. Dla uprzyjemnienia 
chytrego tego pozoru, upstrzono go groźnemi 
achbrzeniami przeciw mężom rewolucyi i re- 
wolucyjnym zasadom. Ćżyliż Dziennik spo- 
rów sądzi, że taki mąż stanu, jak Xiążę Met- 
ternich da się tak słabemi dowodami złudzić? 
Albo czyliż on mniema, że Prusy, aczkolwiek 
teraz obojętniejsze dla dworu petersburskiego, 
dadzą się angielskićj żądzy sławwy zastraszyć ? 
Dwór francuzki wynajduje tę ideę angielsko- 
rosyjskiego przymierza dla swych własnych 
widoków; ale dwory niemieckie znają swe 
stósunki z Francyą i zasady, jakiemi jeszcze 
teraz tylu Francuzów jest przejętych, aź nadto 
dobrze, aby się celem tych zabiegów zaślepić 
lub widmem angielsko-rossyjskiego spisku prze- 
ciw wolności całego świata zastraszyć miały. 

( Gaz. Pow:) — Przez historyą refor- 
macyi w Polsce Hr. Waleryana Krasiń- 
skiego — któreto dzieło wszystkie gazety 
Torysowskie wiełkiemi obsypują pochwałami 
i na leading articles przerabiają, sprawa 
Polakow inny tu wzięła obrót. Twierdzenie 
autora: «że Polska w skutek przygnębienia 
protestantyzmu upadła« wielkie w kościele 
w Anglii panującym uczyniło wrażenie — dla 
tego tóż Torysowie sprawę Polski teraz w tem 
świetle uważać i pod względem Polski poli- 
tykę protestancką przybierać zaczynają. 


Torysowskie dzienniki mocno nagania ą rzą- 
dy Lorda Aukland w Indyach Wschodnich, 


i mniemają, że zdobycie Afghanistanu najsmu- 
tniejsze dla Anglii sprowadzi skutki. Towa- 
rzystwo wschodnie indyjskie zaciągnęło na to 
9 milionów funt. szt. długu, a Szach Sudsza 
nie da się inaczćj na tronie utrzymać, jak przy 
rocznym wydatku 2ch lub 3ch milionów funt. 
szt. Nadto zarzucają Panu Bell, angielskiemu 
agentowi w Kabulu i pomocnikow: jego Mu- 
hamedowi Szuref, największe okrucieństwa. 
Miasto Kudszuk, które nie było w stariie opła- 
cać podatku, z ich rozkazu zostało z ziemią 
zrównańe, a ludność w pustynie wygnana. 
W takich okolicznościach, piszą wspomnione 
dzienniki, lepićjby był uczynił Lord Palmer. 
ston, nie naganiając wcale postępowania Fran- 
cuzów w Algierze: — Też Dzienniki mówią 
o rychłćj wojnie z Birmanami, gdyż władze 
tamtejsze uwięziły trzech angielskich oficerów, 
a na żądanie ich uwolnienia, krzywdzącą dały 
odpowiedź. s 
le mcy. 
Ž Lipska, dnia 25. Sierpnia. : 
Dzisiaj przed południem przed 10. godziną 
Pan Thiers z małżonką swoją na kolei żela- 
znćj z Drezna tu przybył i bez zatrzymania 
się extrapocztą przez Wejmar. w dalszą podróż 
z powrotem się udał. 


"Włochy. 

| Z Rzymu, dnia 47. Sierpnia. 

Pod względem spraw kościelnych pruskich 
twierdzą, Że chociaż nie tak prędko jak sobie 
'życzono , wszystko jednak ku obopólnemu za- 
dowoleniu się zakończy. A tak słychać, źe 
się co do osadzenia Biskupstwa Trewirskiego 
porozumiano; Hr, Briibl miał w tej mierze 
Porucznika od strzelców Wilke gońcem do 
Berlina wysłać. 

C 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania, — »Tygodnika literackiego« 
wyszedł Nr. 35.; zawiera: Grammatik der 
wendisch - serbischen Sprache in der Oberlau- 
sitz von J. P. Jordan, — Myśl ludzkości, poes 
zya. — O żydach, przez J. Moraczewskiego. 
(Dokończenie). = Krytyka. Theorie des gros- 
sen Krieges angewendet auf den ruschisch pol- 
niszen Feldzug von 4831. von W. Willisen. 
(Dalszy ciąg). -- Korrespondenrya. — List 
z Paryża. — List z Cieplic. 


(Z Rozm. Lwow.) = Rzut oka na Lon- 
dyn i żelazne koleje jego. — ( Dokończ.) 
— Wyobraźmyż: sobie ten ogromny natłok lu- 
dności, z ukończeniem wszystkich kolei! — 
nie wyniknąż z tego 'niesłychane stósunki? 
Widok ten na przyszłość, chociaż jeszcze w 
"dali, jest kolosalny i bez końca, iż wszelką 


"miarę obliczenia przechodzi. Najdłuższa z go- 


towych dotąd kolei jest ta, która przez Nord- 


-hampton i Jork do Durham prowadzi, a w 


tym roku przez Newcastle do Edynburga po- 
prowadzoną będzie. Do Jorku jest prawie 
mil angielskich dwieście. Podróż tę odbywa 
się w ośmiu godzinach za opłatą jednego funta 
szterlinga. Przed dwudziestu pięciu laty od- 
bywano tę przestrzeń extrapocztą w dwóch 
dniach i trzech nocach: Musiano więc ośm 
razy płacić więcćj, nie licząc w to innych 
niedogodności. Druga ukończona, równieź 
długa kolćj, idzie przez Birmingham do Liver- 
poolus Do Birmioghamu jest sto mil angiel- 
skich; odbywa się tę podróż za'10 szylingów 
i w przeciągu trzech godzia. Co tygodnia 
przeprawia się tą koleją 60,000 osób. | Sty- 
czniu r. b. miała być pociągnictą aż do Lanca- 
stru dwieście dziesięć mil angielskich od Lon- 
dynu. Wszystkie te koleje stanowią tylko 
kilka głównych nitek siatki, którą cała pół- 
nocna Anglia się powlekła, Nie można do- 
syć się nadziwić, jak wielka panuje czynność, 
aby tę siatkę:jak najspiesznićj ukończyć. W szę- 
dzie ujrzysz w tćj części kraju nieprzeliczoną 
moc robotnika, wszędzie biją gościńce, sta- 
wią mosty, przebijają skały, sypią groble, drą- 
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$ą tunele i sklepią gór wnętrzności, Dotych- 
czasowy handlowy obrót już się w czwórna- 
sób powiększył, a każdy obwód, każde hrab- 
stwo, każde miasto pospiesza do udziału w 
tém, spólnóm niwie. Z pomiędzy krótkich, 
z Londynu ku wschodniej i południowćj stro- 
nie ciągnących się kolei, przez śmiałą swoję 

udowę, zwraca na siebie uwagę wszystkich 
podróżnych kolćj do Greenwich bieżąca. Jéj 
dworzec stacyjny jest po prawej stronie lon- 
dyńskiego mostu i należy spólaie do kolei pro- 
wadzącćj do Brightonu; jest ona dopiero do 
Croyden otworzona, Pomimo ogromną suinę, 
jakićj założenie tćj kolei dla okoliczności miej- 
scowych wymagało, przecież ta mała prze- 
strzeń , tylko mil 5 angielskich wynosząca, o- 
płaca się należycie. Ża same grunta na tor 
słupowy wydano przeszło ćwierć mihjona tala- 
rów. Było pomysł olbrzymi, idea godna te- 
raźniejszego wieku, zawiesić trakt w powie- 
trzu, to jest: założyć kolći żelazną, która od 
początku aż do końca w wysokości wieży po 
mad wielką część Londynu bieży. Cały trakt 


ten spoczywa na wiadukcie z jakich tysiąca < 


łuków złożonym, pomiędzy którćmi juź zno- 
wu dómy wbudowano. Dla uzyskania miej- 
sca, musiano kilkaset domów a ek i zwa- 
lić. Zakładanie kolei tej rozpoczęto pod wio- 
snę 1834, a w przeciągu trzech 
— Naiłok jadących po nićj w perze letniej jest 
nadzwyczajnym. Niekiedy przeprawia się nią 
w dniu jednym przeszło 40,000 osób, Jestto 
rozkosz szezególniejsza, w takowych dniach 
w towarzystwie wielu tysięcy osób po nad 
zgraję domów w głębi sterczących, mknąć w 
powietrzu do ulubionego miejsca w Kokney, 
do zielonych wzgórz, przyjemnych'płaszczyzn 
* cienistych alei zwierzyńca greenwichskiego, 
Powóz z muzykami tuż za machiną parową 
przewodniczy temu nieprzejrzanemu łańca- 
chowi powozów. Droga nie ma wprawdzie 
w swytn biegn po stronach wielkich pałaców 
lub pysznych budynków ; ale téż oko krociami 
innych przedmiotów zatrudnione, nie' szuka 
bynajmnićj architektonicznćj piękności. Da. 
mów prawie nie ujrzysz, tylko ich czarniawe, 
ekopcone, posępne, najczęścićj nizkie i małe 
dachy. Lecz tém spanialszy przedstawi ci się 
obraz, gdy oko twoje w głębi kiedy niekiedy 
Żwierciadła rzeki dosięgnie. Tam widzisz 
maszt przy maszcie, banderę przy banderze 
utkaną, a przez środek tego nieprzejrzanego 
lasu, toczą się Tamisy ziełonawe wody, na 
których przybywające i odpływające okręty, 
lichtany , łodzie i pryskające statki parowe w 
meustannym są ruchu. Niezrozumiały zgielk 
r wrzawa z tćj rojliwćj gmatwy, brzmi w po- 
wietrzu iobija się o twojeuszy : vyołanie dają- 


łat ukończono. — 


cych rozkazy, świst rozpinanych żagli, skrzy 
ta, chlust wioseł, siębwiętaty dźvsicjąoych 
Żórawiów, chrzęst machin, łopot kół wo- 
dnych, huk, stuk na pokładach i wybrzeżach, 
wtorują dziwacznie” muzyce, syczeniu i par- 
skaniu ognistego rumaka i odpowiadają głucho 
przeraźliwemu tętnieniu jego kopyta, które 
tą napowietrzną budową wstrząsa. Na za- 
chodnićj stronie rozwija się przed okiem tyyo= 
jém sam niezmierzony Londyn, ale tylko w 
pob iźszych śwoich częściach jasno i wyrazi- 
sto; najodleglejsze punkty jego toną w mgle 
nieprzejrzanćj, Z, któréj tylka postacie wież 
jakby olbrzymie cienie, głowy woje w nie- 
bo wznoszą. Wszystko to daje ci obraz, któ- 
remu w. rozliezności i przepychu nic podobne- 
80 na całćj ziemi nie znajdziesz. Przejazdka 
ta do Greenwich trwa tylko sześć minut, a w 
różno -wzorym, wesołym tłumie, w którym 
u celu radośnie się gubisz, wszystko, coś wi- 
‘dział, jak senna mara znika! 

- Sprostowanie. 

W numerze wczorajszym (201) str. 1227. - 
słup lewy, wierz 45. od Końca, zamiast: »że 
to tego powodu . .. nie żądając czytaj: »że 
z tego powodu... nie zażąda e 


RZE Teatr miejski. 

W czwartek dnia 2. Września: »Jan Grud- 
czyński, Starosta Rawski czyli oblężenie San- 
domierza:« Historyczna drama w 3ch aktach 
z dziejów narodowych polskich, oryginalnie 
napisana przez L. A. Dmuszewskiego. 
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T a 


Dnia 


goto- 
wizn 


1045, | 103; 


papie- 
rami 


28. Sierpnia 1841, | 


pa 
prC. 
Obligi dłu u państwa , , e , 4 
Pr. ang, obligacye 1830, .' « , 


Obligi premiow handlu morsk, | — | 7 79% 
Obligi Kurmarchii z bieź, kup, 33] 1023 | 1024 
Obligi tymez. Nowój Marchii dt. — m 
Berlińskie obligacye miejskie . 4 | 1033 1034 
K rólewieckie dito ` ' CAC — — 
Elbłągskie dito ©. « | 34] 100 | 22 
Gdańskie dito w To » + = = | 48 „m 
Zachodnio - Pr. listy zastawne , 3ę] 1023 — 
Listy zast. VV. X, Poznańskiego , 4 | 106 | 1056 
Wschodnio - Ps, listy zastawne , | 34] 1034 | 102$ 
Pomorskie: dito - „EP 3H — | 402% 
Kur- i Nowomarch. dito >: , 34| 1024 | 201% 
Szląskie -~ dito EA 34 f 1024 ą* 
Obi zaległ. kap. i prC. Kus- i No. 

wćj-Marchii „ „ . , Ay) 2% — — 
Złoto al marco e e... fm [2i =- 
Nowe dukaty , , < 6.» w ij ł wał iia 
Frydrychsdory ae 27 e gllsapo="R 195 | 48 
Innemonety złotepoStalarów - | — 8} 7Ę 
Disconte: 91,76 wy eta Ses ES 4 


